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.~.~., ~.~.-~~~~~~~~~~~~~~:p~r=z=e:z~n:i:k~o:g~o~n~i~e proszona z wła-
snej dobrej i nieprzymuszonej woli 

9
· ',,' '. e· ~' . grupa fotograficzna Degenerat III . .~ dołączyła się do obchodów nŁom~yń-

. skiej Jesieni Kulturalnej". 
W nied.Ęl.wuym cpasie odbyło 

e się otwarcie wystawy pt. "Drzewa" .-h.. ~ . w kawiarni NOT. Jest to miejsce, 
... ~,' . gdzie wystawiane fot()graf,i~ " lTIąją 

'mo'ZIIwbść ' trafić d o ;) ak naj szersze j 

~. ', . " . ' ~. " ,4'. " [" rzeszy odbiorców.Swoją drogą kurcz ' 
~nam się w Łom~y mo~liwości wysta- ' 

.' ' . . ' • . , . wiania czegokolwiek. Lokali ubywa, n • , nowych jeszcze długo nie będzie. 
, ~. '.'.,..,. ' Degenerat III jest grupą ama-

-' torską zło~oną z kilku młodych 

'·Z."" " ... ,.. .. lu~zi, którzy chcą coś "zrobić,zro­bic to dobrze i pokazac innym. . .' N " jlDrzewa" to temat - woda, ale mo~-
" '~ ' .' . . '. na na niego spojrzeć z tych punk-
....- ' ': " tów, tak ró~nie mo~na go pbtrakto 

'.' , wać. Drzewa są wszęd.zie jprzynaj­
mniej w Polsce/ te dzi~ i te udo 
mowione na ulicach miast, czy 

'" , : . 

w obejściach. Są piękne, ale 
i niezbędne do ~ycia dla nas 
ludzi. 

Tę prawd, ę przed.e wszystkim chce 
' nam przekazać "Degenerat III". 
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przepychania wchodziło się do środ­
ka bud,ynku,a następnie na salę, 
gd.zie grupowo zajmowało się miejsc 
siedzące. Każdy koncert był inny, 
ale zawsze interesujący. Można było 
posłuchać ciekawych piosenek w wy­
konaniu młodych studentów, którzy . 
z wielką tremą przeżywali swój 
występ nieraz był to pierwszy de-

•~.;.z.~W"~ •• biut .. YAPA to nie tylko debiuty, -
ale również koncerty znanych już 

Życie jest piękne, gdy człowiekw.ykonawcóv·v. Tegorocznym gościem tej 
u~i~ i chce się bawić, a najpięk- ~ lmp~e~y m.in. było S~are Dobre 
nJ.,eJsze są lata studenckie. ,Małzenstwo. Chyba kazdy słyszał 
.. Jeśli chcesz się dobrze zabawić ! O tym zespole? Jeżeli nie to krót-

i posłuchać wspaniałej muzyki ,ka ?h~rakte~y~tyka .. St~re Dobre 
skorzystaj z okazji i pojedi na Małzenstwo ~plewa poezJę o bogatej 
YAP~ /oczywiście w przyszłym roku! ; t~matyce m.ln. Stachurę, Grocho-
Cóż to jest? Można się spotkać :wlaka; ich piosenki są dobre d.o 
z takim pyt~~iem. Po krótce: YAPA ' słuchania i myślenia. Wykonany na 
to,przegląd PiosenKi Studenckiej, YAPJE.koncert.był przyjęt~ . 
~tO:1y corocznie odbywa się w Łodzi entuz~ast;yc~nle przez mnow. ·, 
l cleszy się uznaniem i znakomitaT~zecl dZlen YAPY to wielka pre­
publicznością. Tegoroczna YAPA 9rmlera. l~a tym koncercie wystąpili 
była. już, -16 - z kolei, odbyła się laure~c::- debiutóv"V. \yszystkim naj­
w dnlach 16-18 marca. Łódź gościła bard,zleJ podobało Slę "Bolero" wy­
w tych dniach rzesze młodzieży k~nane pr~ez dwóch młodych chłopa­
studenckiej z całej Polski. UC2i8S- kaw z Gdanska. 
tnicy spoza Łodzi byli zakwatero- Ja byłam po raz pierwszy na 
wani w akademikach Politechniki YAPIE. Mam miłe wspornnienia -
Łódzkiej. to jest niezapomniane przeżycie, 

Dwa pierwsze dni przeglądu to wa~to był? pojechać, aż do Łodzi. 
debiuty młodych wykonawców, którzy IVlnle utk\'nł~ w -:pam~ęci piosenka 
pod sprawnym okiem jury i pub licz- zespołu Toble Sleble Ja /pod tym 
ności prezentowali siebie i swój sa~ym.tytułem.co nazwa zespbłu/. 
repertuar. Jury składało się z sa_Jeze~l będę mlała, możliwość poje­
m:'[ch profesjonalis-tOw~ a przewod,- chan::-~ ll; YAPE 92 to chętnie.z. tej 
nlczącą tegorocznego Jury była sam okazJl SKorzystam. Zachęcam l Was, 
Elż~ie~a Adamiak. /Nie sądzę, żeby _a pewno nie będziecie żałowali. 
ktos nle słyszał o niej!/ K . _ 
przypomnienia jest pierwszą d.amą 
poezji śpiewanej, sama pisze tekst 
i komponuje, może się pos~czycić 
wspaniałym repertuarem. Tegoroczna 
YAPA może pochwalić się również 
swoją publicznością, była wspania­
ła, żywa i entuzjastycznie reagowa 
la na to co się działo na scenie 
obfitością braw nagradzała wykon~w 
ców za piosenkę. Wykonawcy i pub­
liczność wspaniale się rozumiała 
i bawiła. Każdy koncert rozpoczy-
na~ się Itkankanem" , przy dźwiękach 
ktorego wszyscy świetnie się bawi­
li, a sala wypełniona była po brze 
gi publicznością. Tak jak nakazuje 
tradycja; nie tak łatwo można było 
dostać się na koncert. Zawsze 
~rzed drz~iami cisnął się do wej-
scia ogromny tłum liczący dwa ty­
siące osób. Wśród tłoku i ciąg~ego .. 



pe 
wynosimy obozu) 
decyduj e moim zd,aniem w' dużym 
stopniu osobowość człowieka. Jak 
on się zachowuje wdanych sytua­
cjach, na co reaguje bard,ziej, na 
co' w, mniejszym stopniu,co go . 
fascynuje, co interesuje. 

Dla mnie ten ad.aptacyjny obóz' 
~ Wilnie przyniósł .dUżo wartości, 
pozytywnych - duchowych. I sądzę, 
że uzależnione Jest to właśnie od 
tego jakim jestem. 

Otóż mnie nie interesują spra~ 
wy materialne ~ te ciągłe gonitwy 
do WilI,la "na zakupy", na handel, 
na bazar nie są w moim stylu. 
Rozumiem zakup skromnych upomin­
ków dla bliskich,ale nie tthandel~ 

Wartości, jakie wyniosłem ' 
z wyjazdu, t~o głównie walory poz- , 
nawcze. Tyle interesujących­
miejsc i tak 'wspaniałej architek"". 
tury - głownie sakralnej,dawno 
już nie widziałem, a przy tym 
towarżysząca temu jakaś d,ziwria, 
wręcz d,oniosła atmosfera dopeł­
niały wszystkiego •. ,' 

l na koniec ta~a refleksja, 
jaka mi się nasunęła - dlaczego, 
to nie ' jest nasze? !" ' 

Ze st'rony uczestni)!.a,' więks 
utrudnie~ z pobytu na obozie nie 
doświad.czyłem, ale dla organiza­
torów /to co zaobserwowałem-j 
utrudnieniem było dogad.anie się 
z tamtejszą "kadrąt1 ludzi. Wyna~ 
jęcie autokaru, czy też zapewnie,.-, 
nie wszystkim jednakowego zakwa­
terowania /a była taka możliwość; 
było ciężką sprawą do zał~twie­
nia. l stąd wynikają'negatywne 
zjawiska. Dlatego nie winię orga­
nizatorów za te czy inne niezbyt 
udane poczynania. Niemniej . jedn 
dało się zauważyć kilka niedoci 
-nięć: 
- brak jednakowych warunków bytu 

' d la ucz.estników obozu . /dlacze­
go jedni mieszkają w lepszych 
a d rud.zy vi gorszych warunkach~ 

- słaba organizacja pbozu. 
l znowu ' reflekś;ja -choe 'mimo 

tych utrudnień, czy nie można po-
ejść do tego z pewnym humorem, 

zabawą - przecież jest to obóz dl 
ludzi młodych, a jak wesoło; wspo­
mina si takie przejścia. : . 

. ' ... .- . " 
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Przeprowadzone badariTa zwr-aca­
ją uwagę na niebezpiecznie szybki 
wzrost palenia wśród , nieletI:lich, ',,' 
a zwłaszcza dziewcząt. 'w wieku 'do 
15 lat pali obecnie 24 proc. '. 
d~iewcząt, a tylko 11.prOcc'. chło 
cow. Dziewczęta uważają, '~e.pa­
pieros dodaje im t1powagi u< i czyni 
bardziej atrakcyjnymi w towarzys­
twie. Natomiast chłopcy są prze­
konani, że atraĘ:cyjności dodaje 
im sportowa sylwetka i sprawność 
fizyczna. Starsze dziewczęta są­
dzą, że paląc utrzymują modną, 
szczupłą sylwetkę i boją się ut y 
cia po rzuceniu palenia. 

S,twierdz.ono, że dzieci częś­
ciejłpalą, ' gdy palili lub nadal , 
palą :i,.ch rodzice~ W wypadku, gdy ' 
paliło w okresie poczęcia potom 
jedno z rodziców, statystycznie 
stwierdzono, iż z takich związkó 
pali 38 proc. dz~eci, 42 proc. -
gdy palili obydwoje, a 60 proc. -
gdy w d omu palą ,rodzice, starsi 
bracia i siostry. ' 

Aż 20 proc. z tych, którzy 
próbowali palić w wieku do 15 la 
pozostaje palaczami na całe ży­
cie. 

Badania przeprowadzone na po­
nad 10 tys. dzieci i młodzieży 
w wieku od 9 do 15 lat wykazały, 
że palący znacznie częściej niż 

, niepalący przebywają w dyskote-
kach, kawiarnii:ic'h i barach. 

Tu dość szybko ulegają namowom 
palenia narkotyzowanych papierosó 
skąd już tylko krok do używania 
si:;Lnych narkotyków. Większość 
komanów , i alkoholików wywodzi się 
z tej grupy młodzieży,. która już ' 
nałol?owo paliła w wi~ku . przed qk 

zenlem 15 lat -~t le::rqza raport 
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Kaidy pedagog, kt rego nurtują 
IIIJłn.nr"Z:Jjl71A pewne problemy.w pr~cy dydaktycz-,."..,1;.,.. ~""",.~ -no-wvchowawczeJ, kto~y ma. kłop?ty 

- ' ~':_-'--,;.' -'~'-' ____ ,0 ____ , -----..natu~y zawodowej, ktory.nle moze 
l ' " " ' . I .. L... poradzić sobie z pevmyml zagad-U!QPtli [ue,: 1t,t!)IHUIit~ ,' nieniami winien z uwagą pr~eczy-

-d tać tę p~acę ~awierającą wlele 
' . ('T,.. "JLO° , ' , cennych wskazowek metodJ;:czx:ych 

..Ił ~.,V #~1T4 , 11 ,' dla nauczyciela. ,..,Szczegolnle p?_ 
DlA NIłIJCZ,IfetetA lecam ją młodym ped~go§o~ ~tavna-

jącym pierwsze krokl. KSlązka ta 
, 1,11 · fł,'P,', I~,I ,..!t, ' ---, -'(J;~ 1~, V':, " ~" " ,' d osta.rczy wam wielu cennycl;- P?rad 
""-.I, .,.,~ .. ~ Q r jak np.: tlRady dla. nauczyclell 

przygotowujących Slę ?c: pra?y'll 
Z kI -.l" "-iak kształclc pamlęc , 

• , ej • • tl 
"jak wdraiać do biegłego ~)lSanla 
"o zapobieganiu wyczerpanlu ner-

' 'Nowemu w codziennej pracy nau-, 
czycielsk~ej'.', "ja~ ksz~ałtowac 

. uczucia" l wlele, \'uele lnnych. 
W.Suchomliński był z ~yk~itał-OCzywi~cie Sucho~liriski jako 

enia humanistą, absolwentem , rzecznik samodzielno~ci nie narzu 
tudi6w filologicznych. Ale przede ca gotowych rozwiązań w pracy 
szystkim był znakomitym nauczy- dydaktyczno-wychowawczej. Raczej 
ielem o szerokich zainteresowa- przedstawia wizj ę pewne go systemu, 
iach. Tak wi ęc nauczał języka snuj e pevme uog61nienia, proj ekty 
osyj skiego , matematyki, fizyki, kt6re moga~ wykorzystać inni nau-
iologioi zajęć technicznych. ' czyciele. . , 
.- Do napisania ksiąiki liSto rad Wydaje mi się, ie szkoła wspoł 
la nauczyci e la

Tl skłoniły autora czesna bardzo si ę żmieniła,dlateg 
r~zmowy i dyskusje odbywające.s~ę nie wszystkie zalecenia Suchomliń 
VI kręgu na~czycieli, jak rownl~z . skiego można dzi~ przenie~ć na je 
setki listow nadchodzących na Je- grunt. Dotyczy to choćby takich 
go adres. problemów jak np.: "jak wyctowywa 

"Sto· rad dla nauczyciela
Tl mo~- młodych leninowców", "co czynić b 

a podzielić na dwie cz ę~c ~, kto- czerwona legitymacja komsomolska 
re zasadniczo dotyczą pOJ ęc: / .z podobizną wielkiego I,enina wywo 
"kształcenia II i "wychowania t!, choc łała przyśpieszony rytm serca, gdy 
podział ten ~i~ jest śc~~ły: T~k znajdzie się na piers~ młodego 
wi ęc Vi I CZ ęS Cl Suchomllnskl pl-, człov~'ieka1! • Autor mówi tu o nowym 
sze o tym, jak powinno się naucz~c" najbardziej sprawied liV"vyf!1. i demo­
aby osiągnąć zadowalaj ą~~ wynikl, ' kratycznym społeczeństwie komu-
jak kierować prac~ UCZ~l?W, aby nistycznym, o ~wiątyni wolno~ci, 
rozwijać ich umi-e J ętn?SCl ~ zd 01- o tym jak wpaja się młodym nie-
no~ci i zainteresowanla, Jak nawi~ć do "burżuazyjnych kraj6w" 
kontrolować zdobytą wiedzę, jak "SZkalujących ich Ojczyzn ę Tl. 
kształcić zamiłowanie do pracy, Vi związku z tą ideologią autor 
uczuci~, wolę, pamięć itp. ' zachęca do pracy dzieci, które gd 

W II natomiast części szer?ko tylko nauczą się jeść samodziel- ,X' 
rozwija pojęcie wychowania. PlSZ~ _ nie winny pracować, a zabawy 
więc tu o tym - kto ma wychowywac , i rozrywk ę naleiy odsunąć na plan 
dziecko jakimi ~rod,karrii i meto- dalszy. Dzi~ takie rozwiązani~o. 
dami mą'posługiwać 'się, jak wpa- byłoby nie do przyjęcia. " 
jać uczniom p~)Zytywne cechy cha- ' Aczkolwiek te uwagi krytyczne 
' teru itp. nie mogą przesłonić bardzo znaczą 

Cała pozycja jest oparta na cej roli ksiąiki Suchomlińskiego 
praktycznym dorobku autora, na napisanej jasno, zwięźle, komuni-
jego własnych d?~wia~czeniach kat ywnie, a więć nie wymagając~j 
w pracy pedagoglczneJ, n~ ~e~- spęcjalistycznego przygotowanla. 
po~rednim kontakcie z dZlecm~, , 
uczniami, czego d,owodem są llczne , 

stri~3 



Zima w tym roku zro­
biła nam wszystkim miłą 
niespodziankę. Przypom­
nieliśmy sobie jak wy­
glądają miejskie chod-
, iki zasypane śniegiem 

o kola~a. Mogliśmy 
organizować tak uprag­
ionv od kilku lat praw 
zi~y kulig z praw-

dziwym śniegiem i ule­
pić prawd.ziwego bałwa-

Nie da się jednak 
, ryć, ±e nadchodzi 
I iosna - czas miłości ••• 

skoro tak, to zrzuca­
y z siebie ko±uchy, 
alta i ciepłe kurtki. 

zaczynamy wiosenną 
rewię mody. Proponuję 
dokładny remanent w sza­
fie choć wiem, że ka±da 
z was dDjdzie do wnios­
ku~ "ja nie mam co na 
siebie włożyć!" Nie 
pozostało nic innego, ' 
,j ak przej ść się na" łom­
żvński Manhattan"! 

I u tam prawdziwa rewia 
! ody ••• i cen. No có± 
by ładnie wyglądać 1 , 
rzeba słono zapłaclc. 

, tym roku zarówn'o 
ługości spódnic jak 
snodni to decyzje 
d;widualne. Ale talia 
si być dokładnie pod­
ślona, tak samo jak 
rostowana sylwetka, 

prężysty krok, ostro 
arysowane oko, błysz­
zący włos i zadbane 
ęce. Najlepiej noszą-
e się tkaniny, to 
ieszanki cienkich we­

łen czysta bawełna, 
, , k" " d żorżeta i chins l Je -

ab. W naszej szafie 
oniecznie musi się 

leić kilka kamizelek 

ze wszy anln: 
pepitki, tkanin obici~­
wych, z miru w ture~klm . 
wzorze, z aksamitu, 
brokatu ••• Uzupełnie­
niem kamizelek są ko­
szulowe bluzki z cien­
kieJ" żorżety, chińskie-

" 1" • go jedwabiu, Clenl{leJ 

wełny , czy też zwykłe­
gO nłótna. Modne są 
~ów~ież cienkie wełnia­
ne ,g"olfikj, wpuszczane 

I l.:~ 

W spódnice lub spodn~a 
're ostatnie muszą byc 
koniecznie szerokie 
Inoga wka min. 60 cm '. 
znów modna/. Najefekto 
-niej prezentują się 
szerokie spodnie z czar 
-nej . jedwabnej żorżety. 
Nogawki koniecznie mu-, 
szą być zakończone man­
kietem wykładanym na 
wierzch. Wysokie buty 
na płaskim obcasie, 
tzw: "oficerki" są 
niezb dodatkiem. 

Wiosenne- komplety two­
one są na zasadzie 

ontrastów stylów 
tkanin. Oryginalnie 

wygląda np. żakiet 
wełny z cienką mar­

Zczoną lub układa...'1ą 
~~~pódnicą w duże kolo­

rowe kwiaty. ~akiety 
zresztą dla większości 
kolekcji wiosennych 

. stanowią motyw przewod. 
ni., Efekto\'inie wygląda 

(szczególnie na wieczói . 
żakiet zestawiony ze 
spódnicą lub spodniami 
z lejącego je6wabiu, 
szeleszczącej tafty 
czy też półprze iro­
czystej koronki lub 
szyfonu. Żakiety tej 
WiOSll;y są szczególnie 

• 
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ze, co zaw­
dzięczaJą rezygnacji 
z surowego, męskiego 
stylu "krawieckiego". 
Mniej eksponujemy ra­
miona, a rękawy są 
dziewczęco szczupłe, 
zapożyczone 'li w';i.eczo­
rowych sukien. Chara 
kter:1s 'cyczne dla: _ ża-­
kietów są klasyczne 
zapięcia, symetryczne 
lub asymetryczne koł­
nierze lub dekolty, 
pojawia.ją się nawet 
hafty lub szydełkowe 
aplikacje. 

Szczególnie atrak­
cyjnie wygląd.a długi 
żakiet z krótką spód­
nicą lub spodniami 
w kant. Niezbędnym 
dodatkiem w całej 
kreacji jest cienka 
chustka i kapelusz 

o formie zapożyczonej 
od panów w k010rze 
beżowym, ziemistym lub 
czarnym. Dla tych, co 
nie 1ubią kape1uszy 
proponujemy berety 
koniecznie w jasnym 
k010rze. 

W kreacji najważ-, 
niejsza. jest gora: 
rozświetlająca twarz 
i akcentu a talię~ A teraz fryzura: 

koniecznie VI natura l­
nym kolorze! Bez roz­
jaśniel) i przyciemnień! . 
Włosy o różneJ' dłu~oś- · 

-"-11", IV . 

. o 
Cl z tym, że długie 
ko~iecznie muszą by6 
uplęte w fantazyjny 
kok dużą klamrą. 
Niestety, nadal lanso- ; ... 
wane są tapiry! 
lo zgrozo ••• / 

W makijażu szczeg~~ 
ną rolę odgrywają ocz~ 
Muszą być dokładnie 

~~~ zarysowane. Cienie do­
bieramy oczywiście do 
koloru kreacji, stara­
my się jednak aby do­
minowały w nich barwy 
jasne - wiosenne.' . 
Koniecznie starru1nie 

. wy tuszowane rzęsy (-tusz 

p ą na 
... zarysowane brwi t któ­
. , rych nie maluj emy. 

Twarz pokrywa jasnoró 
• żowo-beżowy puder 
, a policzki kwiatowy 
róż, Pamiętajmy przy 
tym, że róż na policz 
kac h stosujemy dla 
ocieplenia i ożywien 
twarzy, ~ a nie jla na­
dania jej - już nie­
modnej agresywności. 
Usta pokrywa bardzo 
ładny,pastelowy róż. 

I nie zapomnijmy 
· o najważniejszym. 
Idzie wiosna, a więc 
już teraz' postarajmy 
się o uśmiech na na­
szych twarzach! Rzu6 
wyzwanie otaczającej 

· nas szarości i tym 

zgasłym Oczom i smut­
nym ustom. Nawet naj­
?ardziej elegancka 
l,bar?zo droga krea­
cJa nle będzie miała 
SINego uroku na osobie 
:pos ę pnej, zmęczonej 
l smutnej. 

. P~m~ętajmy wigc 
o coazJennycD space­
rc:tch! regularnym ódży 
VHanlU i śnie. 'A moż~ 
by rzucić palenie ? 
Niezły pomysł! Pa~ie-
~osy.są przeci e ż taki 
orogle ••• 

. A "I l' c c d " . ~ . . ~ owag l l za 
cz;ynamy! 
'Qr' 1r ~ YZJer, ~rawiec, kos 
metyczk~ , zgrabna svl 
wetka, . śmiech na tU 
rzy ik' eacja w kolo~ 
rach wiosny! Do tego 
w~zystkiego dokładam 
plosenkę zespołu TOP-
ON'" 11 • ~ Wlosenne słońce 
i p~godny dzieri" ••• 

l- szalejemy!!! 

w kolorze czarnym ' 
~~~~~~Z!~.~U~~~~-J __ ~::::====:;::;:~..J ::- ;: 



·zwraca aczną 

uwagę na znajomosc angielskiego 
' u nauczycieli, ale co zrobić 9d,y 
trafi ' sięświezy emigrant,ktory 

' nie wsiąkł jeszcze w amerykańską ' 
rzeczywistość. Tu czyha na ciebie 
kolejna pułapka - amerykańskie 
święta i zwyczaje. Zup~łnie u nas 

I-~~-~~-----"'-"'~----""'; nieznany "Halloween".':Swięto ,Du- . 
K~ l~a drii tem~Ameryk~.~..... '," chówlT, "Valentin-efs ba;>rn /pzień . ' , 

zniesll opłaty w~~owe; NIe ozna- Serduszkowy/ czy "The 4th of Ju1y" 
cza to zmiany polityki wizowej, i /Dzień Niepodległości/ -nawet 
ale mimo to tchnie nadzie~ą .~a jeśli już wiesz, co znac 'zy nazwa, 
łatwiejszy wyjazd. Szczegolnle brak ci będzie tego ład,unku emo-
teraz, gdy łomżyński rynek pracy cjonalnego,zktórym lrdąże te dni 
dla nauczyciela jest już nasyc każdy amerykański dzieciak. I,nie­
i grozi bezrobocie, w niejednej stety, topieniem Marzanny nie zas­
.qłowie rodzi się myśl,czy nie tąpisz tej luki. Trzeba przyjąć za 
~próbować szczęścia za oceanem. swoje tutejsze zwyczaje. Oczywiści 
Osobiście ani nie polecam, ani obchodzone są również i polskie 
nie odradzam, chci8łbym się jed- święta, ale to już znamy. Aha, 
nak podzielić kilkoma uwagami zapomnfałem dodać, że każdy dzień 
w' razie gdybyś trafiła już do nauki rozpoczyna się modlitwą w kI 
Ameryki i okazało się, że w miej -sie ' ••• To też miejscowy folklor. 
scowej polonijnej szkole potrze- Na pewno jesteś ciekawa,jakie 
bują nagle nauczyciela nauczania są amerykańskie dzieci? '- --Siary 
'początk?~ego ••• " , . , dowcip o dżiecku w'ichow:rwany~ "bez 
Nauczyclele- w PolskIeJ Szkole stresówlT okaże się nievnnną ~gras 
Sobotn~ej .pracu~ą ~połeczn~e. Je- l ką w porównaniu de:> ~łyczyn~,wA~ery­
dyne plenląq.:~e ,Jakle do~t~J':l t<? 'kanów. Pomijając JUz to, ze nIczym 
zwrot kosztow dojazdu, Jesll m~e ich nie zdziwisz, niczym nie zas­
szkają w innej miejscowości. ł-Tle- koczvsz loni wszystko już widzieli 
które szkoły przy~nają symbolicz- w telewizji/, przygotuj się.na to, 
ne wynagrodzenie ,Jednak słowo że dzieciaki chodza po klasIe, ro 
t1diet~tI je~t cI:yba najod'J?owiednie mawiają swobodnie . po angiels~ /ż 
-szymokreslenlem dla te~ su~y. by ich nie zrozumlał:a nauczyclel~ 

Pomyśl tak~~ o swojejznaJo-. czasem trochę się pobiją ' albo za~­
mości angielskiego. To 'prawda, ze ie zmęczony ten czy ów - nie pro­
uczyć będziesz pols~iegq_ ~,pol~ buj interweniować. Nie p~dn<?~ gło~ 
skiej szkole, ale \'V1ększo$c dZle- u. Br0I1 Boże zdenerwowac SIę. OnI 
ci urodziła się 'w Ameryce i vme~ obrze wiedzą, że ta szkoła jest. 
okazać się może, że po polsku nIe ieobowiązkowa i na pevmo poskarzą 
m6wią w ogóle lub bardzo.s~abo. się rodzicom, a to nic miłego.,_ 
Fakt, że w Szkole SobotnIeJ ~b<?- Nawe~ jeśli nie będzie tak.z~~ 
wiązuje zasada, że wszyscy mow:-ą iak to przedstawiłem,przygotuJ SIę 
po polsku nie przeszkadza.u~~nlo u a kolejną niespodzi~~kę. Podręcz­
kt órzy !TIiędzy sobą rozmawIaJ ą po iki do nauki polskiego są tak . 
ffilgielsku, polskiego uż~wając tyl przestarzałe, że będziesz musi~ł:a 
kc w rozmowie z nauc~yc~ele~. Poz wyjaśniać swoim uczniom,co to Jest 
tym dodatkową atrakCJą JęZYKOWą "wieś Tf , jak wygląda "sad" ,_ do ?~eg 
dla nauczyciela są tworzone przez służy tTkosa tt, /co to znacz:[ kOSIC, 
nichllzbitki słowne", czy to wy- jak td kosić, jak to będZIe po 
niesione z domu spolszczone wyr:a - an2:ielsku ???/ i setki innych z~­
żenia i3.merykańskie, jak ~J? "nIe pomnia.n.ych w tutejszym, społeczen­
borduj mnie" /bored-nud.zl,c/, czy twie słów. , ' ... . , > " <: " ':. _ .'. " 
też tlprzesorryll Jod prze,praszam 'Jeżeli oK.ażesz się jedyną osooą 
i r .... tri sorry/ ftthank~jelt /~hank • kt~ra nie parsknie śmiechem na, 
you+ dzi~kuję/ i tmlostwo J..nnych okrzyk ltCowabunga Dude! It, pomysl, 
,\lpo-tv'lorow tl językowych. ,Poza tym czy nie lepiej byłoby Ci w .szkole 
ub ogie s ło wnic t wo d ziec kI:; n~e P?Z J-lL~~~~~:-:-:",=-=:=~,:;'L;'-=:-""-. wala mu często na wysłOWIenIe SIę 
w '. .., .. - lskim :f. vit kIc!" 
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Uf! Jak gorąco! Czyżby modne 
przyśpieszenie i u nas? 
Miejmy nadzieję, że w takim 
tempie rok akademicki 
na 1 lipca! 

/kochane pieniądze/ 

TRZY MIESI~CE! 
a akcje mamy 

Weszliśmy już do Europy. 
Mamy bomby w szkole, zabawa 
trwa, a :ąprawc~ i<!b ezsku:te~znie 
Poszukiwani. \ ldmo:z~ .11 strtłże 
porządku ll zmuszeni byli przepę­
dza6 "łowców cnót" z akademika? 

str,;!Jf1 
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I VI tym roku znikną raz 
na zawsze twoje kłopo­
ty z , brakiem pieniędz~ 
Dzieki nowym zasad.om 
przyznawania stypendiów 
staniesz się bogaty! 
Kup akcje jakiegoś 
przedsiębiorstwa, a mo­
że zmieniłbyś tapety . 
w swoim mieszkaniu? -
ściany z wizerunkami 
znanych osób prezentu­
ją się interesująco. 

Znaczna poprawa samo­
poczucia i stanu zdro­
wia. Za to ogromny sp~ 
dek finansów. Nie licz 
na pożyczkę u wodnika! 
Może zostałbyś poszu­
kiwaczem skarbów • 

. . Zacznij od strychu 
. i dawno nie otwiera­

... ' nych szuflad. A nuż -
. ' coś ciekawego się 

znajdzie ••• 

Początek nowego roku sprzyja sze­
rzeniu się proroctw i prognoz - oprócz 
astronomicznych. Idąc za przykładem 
wielu szanujących się gazet i magazy­
nów, publikujemy naj prawdziwszy horos­
kop, który specjalnie dla łomżyńskich 
studentów ułożyła najmłodsza z kandy­
datek na czaro~micę zamieszkujących 
Łysą Górę Tabaza DRAKULrNSKA. 
Nasza. rozmówczyni zastrzegła sobie 
jednak, że za ewentualne sprawdzenie 
się wróżb i przepowiedni nie ponosi 
od powiedziaJności cyvlilno-pravmej ~ 
A więc zaczynamy! 

(,' . . 

Doprawdy, przykro mi, 
że urodziłeś się właś­
nie pod tym znakiem. 
Przestań jednak bić 
gł0Wą w mur! Przed. to­
bą ud.any związek matrr ' 
monialny. Radzę jedna~' 
abyś zawsze nosił . ka- • 
mień w kieszeni - może 
być potrzebny. Nigdy 
nic nie wiadomo ••• 

Zmień swoją naturę,' 
otwórz oczy i zacznij 
iść d.o przodu. "Trze­
ba z żywymi naprzód 

. iś6". Dość tego stawa­
nia contra! Możesz li­
czyć na Wodnika, ale 
radzę unikać Byka. Mo­
że cię stratować! Po­
myśl o zmianie zawodu 

o np. krawiec • ~ • 

Zbyt długo się już 
f :' zastanawiasz! Czas wy­

ruszyć w świat i zna-
. o.' . leźć swego bliźniaka. 

Może na Wyspach Berga­
.' fiUtach? ' . . ' . ... . ' 

" ".: ' 



Rok będ.zie obfitował 
w burzliwe wydarzenia. 
Czy~by~ znalazł hombę? 
Uwa~aj więc i nie bierz 
do rąk przedmiotów, 
których pochodzenia nie 

. jesteś pawien! W ~yciu 
towarzyskim ogromne 
o~ywienie. Najciekaw­
szy związek z Panną 

Rok pod znakiem sukce­
sów w iyciu zawodowym. 
W uczuciach natomiast 

· musisz d.okona6 wyboru: 
. lwica czy ró±owa pan­
. tera? Mo±esz liczy6 na 
· Strzelca, nie radzę 
natomiast zadawa6 się 
z Rybami. A moie prze­
szedłbyś się d.o fryzje-
ra? . 

Oj, było się kiedyś 
panną, było. A teraz 
±ycie domowe, rodzinne 
strawia cię bez reszty. 
I do tBgO te kłopoty 
finansowe ••• A moie 
zagrasz w totolotka 
albo teletombolę? 
Spróbowa6 warto! 

Nawarzyłeś s 'obie piwa, 
chciałeś je sam wypi6, 
a tu - jak na zło~6 sa­
mi goście. I tak ju~ 

. przez cały rok. Nie 
. martw się, między usta­
· '.mi a brzegiem pucharu 

wiele się jeszcze zda-
moie ••• 

str~~ 

Rozpiera cię chę6 dzia­
łania • . Chwy6 za pióro 
i spróbuj napisa6 do. 
gazety studenckiej -
wreszcie Cię ktoś doce­
ni. W poniedziałki ra- . 
dzę odpoczywa6 

Wszyscy ci mówią, ~e 
zbyt du±o wydajesz 
pieniędzy! A ty spraw 
sobie nową kreację 
i szalej~ Jest prze­
cie± karnawał! •• 

Musisz odpowiedzie6 
~o~ie na jedno pytanie:: " 
oyc ~lbo nie być! -
po czym spakuj się 
i idź d.o domu. Prze­
czytaj ciekawą ksiąikę 

e . . " 

.1 

Ij 
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Miło nam poinformować wszystkich 

, Czytelników, że odd.ajemy do Wa­
szych rąk pierwszy numer naszego 
studenckiego pisma "Impresje". 

- Jednocześnie pragniemy przeprosić 
za opóźnienia i trudności związane 

z drukiem pisma. Wynikły one bo­
wiem z kłopotów technicznych 
i finansowych. Postaramy się jed­
nak zrekompensować nasze opó źnie­

nie i dostarczyć możliwie jak naj­
więcej ciekawych artykułów. 

. Na łamach czasopisma będziemy 
~isać nie tylko o naszych studen­
okich sprawach, ale również za­
mieszczać wywiady z pracownikami 
nauki z różnych instytucji i śro­

dowisk kulturalnych. Postaramy si 
wyjś·ć n a przeciw nurtującym Was, 
Drodzy _ C~ytelnicy problemom, dos­
tarczyć intelektualnej rozrywki 
i dobrej zabawy. 

Umóżliw iamy także druk Waszych 
własnych wypo wiedzi, organizowa­
niedyskusji i upowszechnianie 
twórc~o~ ci artystycznej. Wszystkie 
uwagi 'na temat artykułów, jak rów 
nież pytania o różne lnne sprawy, 
prosimy kierowań do naszej redak-

cj i. . . Zespół Redakcyjny 

str·2 

W dniach 4-5 czerwca 1991 
ędziemy go ś cić w Łomży Oj ca 
i ę t ego Jana Pawła II. Kardynała 
r o l a Woj tyłę gościli śmy już 
1966 roku w związku z obchodamf 

OOO-lecia Chrztu Polski 
w 19 75 roku w czasie obchodów 

O-lecia istnienia Diecezj i Łom­

s kiej. 
W c ZRsie tegorocznei wizvtv 

.., ........ tJ J '" 

j c i ec S więty dokona k or on a cji 
bra zu Matki Bosk iej ~o rnżyriskiej. 

Spot lca się też z rolnikami, 
tórych d e legacje przyb ęd ą ze 

.szyst kich diecezji w kraju. 
ys t r ój ołtarza i modlit wa pow­
z echna b ędą akcentem r olniczym. 
a uro c zyst ość celebry przyb ędą 

ó wn i e± Li t wini z zagrani cy i za 
i eszkal i w Polsce. Vspól ne spót 

i e i modlitwa Po l~k6w i Lit wi 
ów b ę d z i e wyraze m po j e dnania 

i życ zliwoś ci. 
Uroczyst oś ci odb ę d ą się 

o ś ci e le p. w. Miłosierd z i a 

w Katedrz e . 
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Dnia 27 lutego br. w auli łom- AIllJr'AA"r7~-tt"IJC 
żyńskiej VlSP odbyło się spotkanie ft11.1f:;&II1fa..lc",71T ..Ni.". 
studen~ów i wykładowców z władzami -IN..,I!IL!-' ~;t7g&r; . 
uczelnl. ",IIP';' raJ-tLO'~ __ ,.-
Z Olsztyna przybyli: rektor WSP ' . ' . , . ' 
prof.dr hab. St.Szteyn, prorektor 
d-s dydaktyczno-wychowawczych 
dr lTc:b.A.Gąsi~o~s~~- .i4ziekan 
Wydzlału PedagoglC?Zi ... e~o d oc. Stan­
kiewicz. ObecnY.~Jł rowniei pro-

' dziekan WSP O/Z w Łomży doc. W. 
Wincenciak. 

Młodzież i wykładowców intere­
sował przede wszystkim los naszej 
uczelni. Na pytanie jednego ze 
studentów czy nadal będziemy O/Z 
WSP w Olsztynie, oraz gdzie i 'ił ja: 
ki sposób moglibyśmy ukończyć , 
drugi stopień studiów, rektor WSP 
odpowied.ział: 

'~. ;: 

Nadal będziemy opiekować się 
O/Z w Łomży jako zalążkiem przy­
szłej uczelni. Chcemy oczywiście, 
aby wasza uczelnia usamodzielniła 
się. Rozmawialiśmy o tym z panem 
doc. W.Wincenciakiem, że nastąpi 
to od. 1992 r. W początkowym okre­
sie byłoby to studium 3-letnie. 
W MEN , są już opracowane konkretne dokształcenie do stopnia magistra. 
plany powoływania kolegiów kształ- Chcemy więc w tym pierwszym eta­
cenia nauczycieli na poziomiepie zrobić tak, że u was będzie 
3-letnim, z moiliwością drożności samodzielne kolegium kształcen"ia 
zarówn'o poprzez szkoły wyższe . nauczycieli, a my będ ziemy l'rju'ź 
z pełnymi ' uprawnieniami, jak też tylko patronem nie związanym " , 
dwuletnie stud.ia uzupełniaj ące do adminj-stracyjnie z tym kolegium. 
stopnj.a magistra. :Q!:J~!.~~:!:~!§:!2J.._l?§'~9.b:212g: 

Oczywiście w miarę rozwoju ta­
kiego kolegium kształcenia nau­
czycieli, będzie ono uzyskiwało 
prawa kształceni~ na poziomie 
magisterskim i będzie przechodził 
do drugiego etapu, czyli do wyż­
szej szkoły z pełnymi uprawnienia 
mi. Stud.ent kończąc 3-letnie ko­
legiumtutaj, będzie miał zapew­
nione miejsce u nas na stud~ach 
drugiego stopnia i będzie się 
kształcił do poziomu magisters­

Chciałabym w związku z tym zapy­
tać: c zy b ędą t ostud ia stać j onar- " 
ne, czy zaoczne? Czy nasi studen­
ci będą mogli przejść na studia 
stacjonarne do Olsztyna, czy tam 
jak do tej pory tylko na studia 
zaoczne? I drugie pytanie: jeśli 
nasza uczel...'I1.ia usamodzielni się, 
czy otrzyma status uczelni wyż­
szej? 
~E2f!.~E_b:§;9.!._§.!!.~~!~112: 

kiego. Także nikomu nie grozi, że Proszę pa11st wa, przewiduj emy, że 
zakO11CZy studia na poziomie 3-let- to będą obie możliwo ści, zarówno 
nim zawodowym. Będzie się kształ-:-na studiach stacjonarnych jak i n 
cił tu, samod.zielnie, my, już nie ' zaocznych. Jeśli chodzi o drugie 
będziemy się wtrącali z punktu pytanie, to byłaby to uczelnia 
widzenia administracyjnego, a d .o-kształcąca do poziomu magisters-
piero będziemy przejmowali stu- .kiego. Kolegium wyższe zawodowe 
dentóvQ po trzecim roku na studia byłoby odpowiednikiem WSN. Myśmy 
magisterskie. Chciałbym jednak , też kiedyś byli WSN-em kształcą­
powied zieć, iż mimo tego, że jest .cym na. poziomie 3-letnim zawodo-
to jednostka autonomiczna Imusi wym. Później, kiedy poszczególne 
mieć swojego patrona w postaci 'kierunki wzmocniły się kadrowo, 
w ższej_ uczelni która za ewni . [uiał od owiednia samoGlzieln 
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kadrę naukową, uzyskały prawo 
kształcenia na poziomie magister­
skim · WSN został przemianowany na ·· 
WSP 'która już kształci na pozio­
mie'magisterskim. Uważam, że dro­
ga stopniowego rozwoju jest naj­
lepsza. Naj pierw usamodzielnienie . 
się na ;'.n~lższym poziomie, a potem 
szybszy rozwój do poziomu uczelni 
wyższej z pełnymi prawami, kszta~ 
cącej dO poziomu magisterskiego. 
Studentka II roku NP: --------------------
Czy idąc do Olsztyna na drugi , 
stopień studi6w,będziemy zdawac 
egzaminy ~stępne? 

~E~E~!f12E'_~=~_~~9:~~~l~~~2=~~~g2~· ' 
~E_g§~~~~~~~§~2E2~~~!: 
W Olsztynie mamy taką sytuację, 
że 'np. na nauczanie początkowe . 
przyjmujemy na drugi stopień 
c ke70 kandydatów, a chętnych mamy 

! G~. 400. W ~ej chw~li chętni muszą 
~ vnęc zdawac egzamln wstępny. ' 
I Natomiast, jeśli chod.zi o łJomżę, 
I to zrobilibyśmy to w inny sposób. ' 
Być może moglibyśmy zawrzeć ukłaq, 
ż e łomżyniacy byliby przyjmowani 
bez egzaminów jako dalszy ciąg 
studiów połączonych drożnością 
ze stopniem magisterskim. W tej 
chwili wszyscy zdają egzaminy 
wstępne. 

S1~9.~~1~§!_±;!;±=g2_E2!f~_~~: 
Czy d.rugi stopień studiów tu 
w Łomży będzie powołany w roku 
akademickim 1991/92 czy 1992/93? 
Bo jeżeli w roku 1992/93, to my 
mamy rok przerwy otem? 

" MEN nie anulowało przepisu, że 
po studiach pierwszego stopnia 
nauczyciel powinien mieć roczny 
staż pracy, dopiero wtedy może 

., udać się na drugi stopień stu .... 
. diów. O ile wiem ten przepis 
obowiązuje nadal.Przygotowali­
śmy pla,.ny dwuletnich ' studiów . 
drugiego stopnia w O/Z w Łomży. 
Otrzymał je pan rektor. ' , , .' 
pan prorektor i pan dziekan. Ro­
bimy wszystko, aby studia drugie 
go stopnia w Łomży powstały jak 
najszybciej. Ale gdyby one pow-
stały w roku 1991/92, to dotyczy 
łyby absolwent6w ubiegłorocżnych 
Wyższych studiów żawodowych. Bo 
w świetle prawa po pierwszym sto 
-niu obowiązuje roczny staż prac 
~E_g§~~_~~Q~~!2E2~~!f!: 
Chciałbym dod,ać do wypowiedzi 
pana doc.dr W.Wincenciaka, że 
u nas drugi stopień jest tylko 

• , ~ cyklu zaocznym i w tej chwili 
nie przewidujemy 'cyklu stacjo­
narnego. I oczywiście będ.ziecie 
mieli państwo szrulSę przyjścia 
do nas po roku pracy, jeśli 
u was drugi stopień nie powsta- ' 
nie. Dodam, że ,pan . doc. W.\Vincen­
ciak na każdej Radzie Wydziału 
wyst';.ępuj e z projektem powołania 
u was drugiego stopnia. Ma przy 
tym ogromne trupności, bo z tym 
wiąże się kwestia organizacyjna, 
finansowa i td. My nie od,suwamy 
się od wa.s, da.lej współpracujemyj 
dlatego też nauczanie początkowe 
i wychowania przedszkolne znaj­
dzie u nas z pevmością warunki 
do uzyskan~a tytułu magistra. 

Wiele kontrowersji podczas 
sDotkania budziła drożność stu­
diów na kierunku wychowanie 
plastyczne. 
s!~~~g1!f~_If!_E~~~_!l~h~~!~§1l~~ 
To co zostało powiedziane dotycz 
przyszłości nasze~ uczelni. A ja 
ka jest przyszłośc naszego kie­
runku? 

~E_h~~~_~~Q~§!2E2~~~!~-
. JeŻeli chodzi o plastykę, to nie 
jest to kwestia d.o końca rozwią­
Z&"1.a. Musi być zawarta umowa 
z uczelnią plastyczną, kt6rej nie 
mamy. Drożnością możemy objąć 
tylko te kierunki, kt6re mamy na 

.nasze uczelni. W Olszt i e eż 
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mamy plastykę i nie wiemy co 1e zapewn1my jej studentom: 
z tym fantem zrobić. Będziemy III i II roku. Nie chciałbym ro-
oczywiście zmierzać d o tego, aby . . ' bić komuś nadziei. Być może, że 
zapewnić student9m plastyki droż- "~:n~~k ta sprawa zostanie rozwią 
ność, ale w tej chwili nie mogę n d 
nic obiecać. ~!~-~~1_fff_!'~~~_Y{l~:g.!E!~~!l~~· 

i §'1~9.~g:!!_f_E~~~_~l~~.!E1~~1l~~g~g~: Przychodząc do tej uczelni zapew 
VJ Olsztyp.ie studenci plastyki ma- niano nas o drożności .. Stało się 
ją pO 6 :gOd zin przedmiotów ' " inaczej.;: .Glzuj emy się wię,c zawie-
artystycznych, a u n~s tylko podzen;~ Chcę zapytać, czy opróbz 
dwie. Czy jest możliwość zwięk- rozmow z Toruniem podjęto jakieś 
szenia ilości godzin np. z malar- kroki w celu zapewnienia nam 

drożności? Z tego co wiemy dzie-
stwa czy rzeźby? kan w Częstochowie wyraził chęć 

" przyjęcia nawet całych rocznikó~ 

W.Wincenciak: 

~ierl.mek wychowanie plastyczne 
w Olsztynie powstał bardzo późno, 
a w związku z tym plan pracy zos­

, tał równie, ż opracowany, późno. 

Musiałoby to być jedna~ na zasa­
d.zie uczelnia-uczelnia,a nie 
uczelnia-osoba prywatna. 
Doc. W.Wincenciak'~ -----------------
Znając swe miejsce w szyku nie 
mogłem wystąpić do rektora w Czę ' . 
stochowie, ale do d.ziekana wystą 
piłem. Pismo do wiadomości stude 
-tów wisi na tablicy ogłosze~, k 
które , wysłaliśmy miesiąc temu 
i do tej pory nie mamy odpowiedz 
To, ie ktoś komuś powied.ział,to 
nie jest ' wiaiygodna informacja. 

" Przypominacie państwo sobie, że 
2J lata temu mówiło się o droż­
ności wszystkich kierUnków. Na 
tym stanowisku stało ówczesne 
kierownictwo rr!F:{. Życie się zmi.e 

' nia. Osobiście najmniej wypowia­
dałem się na ten temat i dziś 

.nie czuję się winny. Zrobimy 
wszystko/aby drożność była zacho 
w&~a, ' ale czy to będzie już od 
przyszłego rokfi akad.emickiego -
takięjgwara..ncji dać nie mogę. 

Dyskutowaliśmy nad'tym, czy przy- Uczestników spotkania intereso­
wprowadze 
kierunków 

' jąć plan olsztyński jaki jest . ' Er~ało również zagadnienie 
wdrażany teraz, czy od przyszł.ego. nia nowy<?h przed~iotó'\1 i 
rO.ku. Doszliśmy do wniosku, że od. , I a· naszeJ uczelnl. 
'przys złego roku uj ednolicimy. Te 
same plany wystąpią zarówno 
.w Łomży jak i Olsztynie. 
~!~9.~g!_~!!,...E~~~_?::~s:.g.!E!~~!l9.~~~ ·, 
Co będzie z hami, obecnym III ro­
kiem plastyki? 
~E_g~~.!_~~~~~!~!,~~~~!: 

. 
Czy jest możliwo~6 wprowadzenia na 
kierunku ·wychowanie przedszkolne 
metodyki nauczania początkowego? 
Okazuje się bowiem, że w tej chwi­
li nie ma dla nas miejsc pracy. 
Doc. Stankiewicz: ----------------W przypadku plastyki trudno jest 

mówić o dro'Żności. VI Olsztynie iN tej sprawie musi wypowiedzieć 
plastyka jest , traktowana jako , się Rada Wydziału, a.le ~yślę,że 
trzyletnia szkoła zavwdowa, przy- byłoby to możliwe. Na ~ajbliższej 
gotowująca nauczycieli do pracy '· Radzie Vlyd .ziału będziemy o tym 
w szkołac.h podsta.wowych. Staramy .', rozmawia'li.W związku z tym pro­
się nawiążać kontakt z Toruniem, . ponowałbym, aby ,przybył na n~ą ni 

b za ewriić drożność. Ocz wiś- ". t lko an d oc,~ W~ Winc,ęn9iak ale 
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rownleż przedstawiciel młodzieży. 
Studentka II roku HP: 
-------~-----------
Czy jest możliwo~ć wprovvadzenia 
u nas nowych przedmiotów jak in­
formatyka czy język angielski od 
uadstaw?, 

~., ~E!.I.:!~~!._~!.g§~~S2ES2Y!~~~: 

' " Jeżeli cl:rod~~,':'\.v~rowadze·nie ~9-t. 
wych przedmiotów, to rzecz pO'l'~'ga 

na tym, że . jest pewien limit go­
dzin, który może być w danym roku 
realizowany. Je~li złożycie pro­
pozycje,to na pewno na Radzie Wy­
działu pan doc. W.Wincenciak je 
przedstawi. My~lę jednak, że język 

angielski to kwestia odpowiedniego 
nauczyciela. 

W czasie spotkania padło rÓ"VTIlez 
pytanie o przedmiot zv'J. socjologia 
kultury. Doc. Stankiewicz odpowie­
d .ział: 

Tak, przedmiot ten jest prowa­
'd zony u nas, ale fakultatywnie. 
To jest wła~nie jeden z elementów 
akademicko~ci ~rodowiska. Chciał­

bym państwa poinformować również, 
że istnieje możliwo~ć studiów dwu­
kierunkowych. Studenci jednak, 
zarówno stacjonarni jak i zaoczni, 
muszą spełniać określone warunki 
narzucone regulaminem. 
~E_!!!.~~~~~§:~: 
Tak się składa, że nasi studenc'i 
na terenie województwa w tej chwi­
li nie mają już zapewnionych miej 
pracy • .Nauczanie początkowe jest 
tak nasycone, że studerici uczą , 
wszystkiego, tylko nie w kl.I-III. 
Najbardziej są obecnie potrzebni 
nauczyciele języka polskiego, bo 
tego przedmiotu uczą ~szyscy -
tylko nie poloni~ci. 5tudent koń­
czący WSN na kierunku 'filologia 

. polska mógłby pracować VI szkole 
podstawowej i byłby dobrym nauczy­
cielem.Czy istnieje mo.ż,liwość 

otwarcia tego kierunku na naszej 
uczelni? Powiem od razu;' że dyspo­
nowalibyśiny kadrą naukową, ponie­
waż w Łomży jest kilku d.oktorów 
z filologii polskiej. Rozmawiałam 
również w Warszawie i Białymstoku 

i byłaby możliwość przyjścia po­
lonistów do Łomży na drugi etat~ 

jako samodzielnych pracowników 
naukowych. Czy istniałaby więc 
możliv'lo~ć otwarcia tego kierunku, 
bo jest to naj pilniejsza potrzeba 

, , Z punktu wid.zenia pra-..mego mamy 
prawo otworzyć tu każdy kierunek, 
który istnieje na naszej uczelni 
Jest jednak tendencja w MEN do 
stwarzania możliwo~ci uzyskania 
drugiej specjalizacji. Nauczycie 

• kOllc zący np •• wychO\'l'§I' ie przed-
:' s~łtolne miałbJ;, ••. t]ód~'k(:)wą 'spEt'cja-
·llzację z filologii "polskiej. . 

Czyli można: by było wprowadzić 
metodykę nauczania języka pol­
skiego np. na wychovianiu przed­
szkolnym. Gorzej jest jednak 
z powołaniem nowego kierunku. 
Wiążą się z tym liczne kłopoty, 
odpowiednia kadra, dojazdy itp. 
Stud.entka I roku NP: 
-------------------
Czy jest możliwo~ć otworzenia na 
uczelni sekcji np. sportowych 
czy jeździeckiej? ' 

' ~ES2f!.~E_g~~!._~!!.§~!~~: 

Oczywi~cie' że tak, Myślę jednak, 
że to powinno wyj~ć przede 
wszystkim od was. Pieniądze na 
tego typu działalno~ć otrzymuje 
pan dr hab. A.Gąsiorowski, roz­
dziela je na posZczególne sekcje 
w zależno~ci od, ich wyników, 
działalno~ci, ilo ~ ci - osób. Jeże­

li chodzi d sekcję jeździec ką, 
to s,ię wiąże z ogrorn..'f1ymi koszta-:' -
mi. ~ ~Natomiast v~szystko na. co nas - ~ ' . " 

stać,należy rozwijaó. 

Na zakończenie już, pan prof. 
dr hab. St.Szteyn powiedzJał: 

Chciałbym państw'u podziękować 
za miłe przyjęcie i życzyć dal­
szego rozwoju. Jesteście nadal 
integralną czę~cią naszQj u~zel­
n i i nie chcemy sięwas~pozbywaó 
Dopóki będziemy paristwu potrzeb­
ni, będziemy się paristwem opie­
kowa6. Nawet kiedy się usamo­
dzielnicie, będziemy utr4ymywali 
znwami kontakty merytoryczne. 
Będziemy się starali rozwijać 
ten oddział tak, jak staramy si ę , ' 

rozwijać naszą uczelnię. A mote 
dojdzie do tego, że kied yś my 
będziemy potrzebowali waszej po 
mocy. 
~~ .... ,.-

l1asz_~go terenu? \ 

~--~----------~------------------------------------~--.. 
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Jego I'Jlagnificeilcja Rektor 

prof. dr hab. Stanisław SZTEYN.·· 

)!nioski stud en t ó ,,',' 

Od d ziału Zamiejsco\~ego IN Łomży 

l. \V celu zapewnienia drożności 3-letnich studiów I stopnią prosi~ 
mv o uruchomienie studiów 2-letnioh II stopnia, kol'iczących się 
magisterium /dziennych i zaocznych/ i ew entualne pr2jyjęcit:: bez 
egzaminu. 

2. Ze wzg lędu na trudn o ści w uzyskaniu pracy po rrauczani.upocząt­
kowym, wychowaniu przedszkolnym ,i v~yc!"1 0Inaniu plastycznym propo­
nujemy uruchomienie od przyszłego roku akademic kie go studiÓw '. 
2-kierul1.koV'lych: nauczanie początkowe z filologią polską, naucza 
nie początko we 2, wychovmniem muzycżnym , \'<yohcwanie przez prac ę . 
z fizyką lub chemią, wychowanie fizyc zne - z założeniem s pe6j~-
lizacj i na ostatnich 2-1atachstudiów II stopnia. . 

3. Ii/ prowadzenie planu godzin na studiach I stopnlL:l z g odile g o 
z pełnym 5-1etnim okresem nau.ki jako podbudowy do '. 2'-letnich 
studió w mag isterskich. 

4_ Wpro l,vadzen ie do planu nauc zania elementó\'.' informatyki oraz 
vJ pro wad zenie lekt oratu języka. an gielskieg o - nauka od pod s t aw 
jod no v'e O'o ~"lru akadem;r- 1r ;e-'o' I .. .L .1 (~ 1. v_~ .- ~ .~ C , l t _ ....... l"':..._ g. /. 

5. Wprowad zenie na k ierunku vvychowanie przedszkolne d od atkó~wo .' . 
metodyki nauczan ia poe zątko~egow celu umotliwieriia ~oa 06jne f 
specj al izacji od 1 paźdz ierriika 1991 roku& . . 

6. Ze względu ha trudne warunki lokalowe Od działu Zamiejscowe g.o 
prosimy opodjęci~starari W~eluzWolnieni~ po~oBt~łych . 
pomiesze zerl przez Technikum Budowlane • 

. ,7. Prosimy CJ wsparcie dla powołania przy naszej uczelni Kolegium ' 
Języka i\i1g ie Iskiego i innych j ęzykó'."J zachodnio-europej slcich .. 
ponieważ j estwysokj.e zapotrzebov~anie w szkołach na. takich 
peda' fYO(T ':li~J . c c ....... d .. . 

Łomża, dnia 1991-02-27 ~ i fuieniu st~dent 6w 
re pre zen t oW8j."lyohprze z 

starostów ~ooznik6 w 

j 
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eranego 
króla "partię d.obrze my~lą­
z Hugonem Kołłątajem na cze-

Ponieważ skarbiec Rzeczypospo­
litej był pusty, Małachowski 
rzekł się wynagrodzenia i przez · 

W tYm roku przypada dwusetna · cztery lata sprawował SW8
c 

funkcj ę 
rocznica uchwalenia Konstytucji bezpłatnie. 
3 Maja. W wielu miastach odbyło Tekst Konstytucji przygotowywa-
się szereg uroczysto~ci upamiętnia o przez długie miesiące w naj-
jących to wydarzenie. ~ci~lejszej konspiracji. Do spisku 

S próbuj my zatem przenieść się należeli: Król, jego sekretarz _ 
w czasie i poznać atmosferę tam- łoch Piattolini, Ignacy Potocki, 
tych dni. Pozwoli to nam zrozumieć Adam Czartoryski, Hugo Kołłątaj, 
jak ogromne znaczenie miała Ustawa Stanisław Małachowski i szereg 
Rząd .owa z 3 maja 1791 roku i jak innych zaufanych osób .. Spiskowcy 
trudnym była przedsięwzięciem. wyznaczyli dzień 3 maja na dzień 

Konstytucja 3 Maja została uch- IIzamachu stanuf! - tak bowiem nale­
walona przez Sejm Wielki, zw. też ży nazwać sposób w jaki przeprowa­
Se jmem Czteroletnim. Zanim jednak dzono uchvmlenie Konstytucji. 
tense;)m zyskał miano wielkiego, iększo~ć posłów nie wróciła jesz­
mówiono o nim, że jest sejmem dłu- cze z wielka.n.ocnej przerwy.w obra­
gim, a niektórzy nazywali go sej- dach. W Warszawie znaleiIi się 
mem prozniaczym. Posłowie wygłasza , tylko wtajeITL.'1iczeni i zwolennicy 
li bowiem wielogodzinne oracje, ' wielkiej reformy. 
często nie mające większego związ Zamach stanu polegał ró"vnież na 
z tematem ~obrad. Zwalczające się tym, iż projekt ustawy ~inien ~yć 
ugrupowania miały doskonale opanow wcze~niej zgłoszony do Sejmu, wy-
ą technikę zagłuszania niewygod- drukowany i rozdany posłom, prze-

ch mówców: kaszlaniem, syczaniem . dyskutowa..YJ.Y i d opiero uchwalony. 
mruczeniem, a nawet gło~nym szyder Spiskowcy postanoV"~ili przepro-
s twem przeszkadzano w mówieniu każ wadzić uchwałę w ciągu jednego 
demu, który głosił odmienne zdanie dnia bez żadnych zmian i poprawek. 
Dlaczego tak się działo i skąd te Tego ania na sali znalazło się 
złe tradycje? Wywpdziły się one ·110 zwolenników Konsrtytucji i 72 
z epoki saskiej, kiedy to nastąpił jej przecivmików. Przeciwnicy otr 
upadek obyczajów.Posłovvie spędzal mali "opiekunów", którzy mieli 
całe tygodnie na nieustaj ą<?ych. . czuwać a by nie zakłócono obrad. 
~cztach i. gadulęt~de ~ . R~~~=!-ły alę oj sko otoczyło zamek. tIarszałek 
z tego pOJedynkl.l.b~Ja.~JiK~, po odczytał tekst Uchwały Rządowej 
czym wszyscy ~ozJezd~all Slę do do wezwał posł6w do głosowania. 
mów nie ustallwszy nlczego. ajpierw zapadła głęboka . cisza. . 

W owym czasie cała Et;r?pa stsso a - po· chwili wybuchła wielka wrza­
wała już zasad ę więks~o~Cl. głosow ~ wa. Wielu przecivmików Konstytuc j 
a u nas jeden pose~ m?g~ r:- le ~opus wyniesiono z sali w~ród okrzyków 
cić do podjęcia naJwaznleJszeJ .... publiczności Itzdrajcy Ojczyznylt. 

wet uchwały. Między 1736 a,176~Konstytucję uchwalono. Sejm pra-
rokiem nie doprowad2Dno do kOll?a cował jeszcze przez rok. Nigdy 
ani jednego sejm1.l. W takiej nle-. przedtem w historii polskiego pa 
przychylnej atmosferze rozpadł Slę lamentaryzmu nie powzięto IN tak 
w Warsza\'}~e 7. paidzi~rn~ka 1787 krótkim\(z~sie tak wielu ważnych 
sejm,. kt<łry m7~B~ ~lę przełomopostanow~~n. , 
wym wydarzeniem . w""-ł9zleJach naszego ; Kied~rSejm Czteroletni konczył 
parlamentaryzmu. 'w kraju w 1792 r. swo j e obrady, 

Sejm ten "zawiązaną pod lask'1= przeciwnicy Uchwały zdążyli już 
konfederacji l1

, Była to forma wYJąt zawiązać konfederację targowicką 
kowa, ale skuteczna, gdyż na tzw. i zwrócić się o pomoc do Katarzy-
sejmie skonfederowanym uchwały II. Wojna z Rosją w obronie 
przyjmowano większo~cią głosów. Konstytucji była krótkotrwała 
Marszałkiem sejmowym wybranq , ..Q~ło i doprowadziła do II rozbioru Pol 
-le'k-a'tdobre' 're tacji" - Stanis 
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ALEKSANDER FREDRO 
(1793-1876) 

OJCZYZNA NASZA 

Na dlugich górach czarne świerki rosną, 
Z wiatrem pólnocy szumią pieśn żałosną, 
A dołem, dołem, jak wzrok slęgnąć · może, 
Zlocistych klosów kołysze się morze, 
I rozproszone, jak wędrowne nawy, 
Gdzieniegdzie domki bieleją z poddasza ... 
To Polska!... Polska!... To ojczyzna nasza! 

Ciemne błękity mleczna droga dzieli, 
Ziemia spoczęła w zroszonej pościeli, 
Czasami tylko koń zarży na stepie, 
Lub na jesionie ptak skrzydłem zatrzepie, 
Czasami tylko spływa z gór jak struga 
Trąbka juhasa smętna, rzewna, długa: 
Obudza czujność i napaść odstrasza... '~' 

Zima pokryla pola, lasy, skaly, 
Nad strumieniami zawisly krysztaly; 
Po srebrnych wstęgach, przez białe doliny 
Suną się sanie jak szare godziny; 
Liszka na słońcu czerni się z daleka, 
Gromada ptasząt pod strzechę ucieka, 
A dym w słup bije, w oli>łok się rozprasza. 

Dworek przy drodze, na słupach wystawa 
Wrota otworem, ' na dziedzińcu trawa, 
Studnia z żurawiem, gołębnik przy stronie 
Za gumnem w kwiecie bielą się jabłonie; 
Krzyczy na słotę paw, w stercie schowany, 
A na lamusie klekocą bociany. 
Gospodarz wita, do domu zaprasza .. .. 

Gdzie jeszcze mężne nie wygasło plemię, 
Co za swych ojców wiarę, mowę, ziemię 
Ciągle wystawia piersi, serca, głowy 
Na mieCze wrogów, najeżdźców okowy, 
Co póty działać, walczyć nie przestanie, 
Póty żyć będzie, póki tylko stanie 
Jednego męża, jednego pałasza --.: 
To Polska!... Polska!. .. To Ojczyzna nasza! 
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Pamiętasz? Wtedy grały wszystkie dzwony, 
A ty, o Polsko, jak można królowa, 
Sluchałaś pieśni gromowego slowa, 
Ducherri narodu wzniesiona nad ..trony, 
Od, gór: do morŻa, od starych rubieży 
Bronionych szabel pradziadowskich graniem, 
Husarskich skrzydeł uderzyło wianiem 
I z krwawych mogił zionął szept pacierz~, 

Królu z narodem! gdzież wyście nie biegli 
Oczyma ducha? w jakich niebios wyże? 
(A już , golgockie ustawiano krzyże 
I dół kopano tym, co we krwi legli...) 
Królu 'Ż narodem, wyście bili w słońce, 
Jako te orły z herbowego znaku. 
(A na dalekim lodowatym szlaku 
Już kuć zaczęto kajdany dzwoniące ... ) 

Sto lat minęło, a serce Polaka 
Wciąż patrzy w błękit, dawnej szuka zorzy, 
t w gniewnej OOf'ł'Ve kOf'IeSZczęt Dbr~Zy 
l , bojowego wygląda rumaka. 
Sto lat minę/o, a z grobu otchłani, 
Duch zmartwychwstania 'z aniołem mIlości 
Wienczą .cię, Polsko, ziem królewskich panL .. 

Na 'Małachowskich, Kollqtajów groby, 
' Do prochów drogich wyświęconej urny, 
Idź:,., ąpolófnl<ll., V( prób 'g~1'l~chmurnej 

, I "na"jJlJrpurę' szaiy-zmi~ń za/ó"!:>y. " 
Uderz o kamień sercem, a kamienie 
Takim ci głosem odpowiedzą dzwonu, 
Iż się poczujesz spadkobiercą tronu; 
Który obejmie -Twoje pokolenie. 

Jeżeli Tobie, o Polsko bolesna, , 
Dano koronę z Chrystu~ch s~~, 
Jeśli ci wIosna nie kwitnęla wczesna, 
Budząc krzyk orla, dzwoniąc w tarcz Pogoni, 
Jeżeliś wszystko wycierpiała ninie, 
Na drodze IUdów,w męce swej samotnęj, 
To za to, teraz w tej cudu godzinie 
Wynijdzie~z w słońcu :ńa sWój maj powrotny. 
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